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Ży Jag za. gran:c2,, był: Paderewski pzez 
długie lata:przypozmnieniem światu, że 
Polska istnieje d:.lej w swoich najwspo 
nialszych tradyc jach kulturalny ch. By+ 
przez długie „Labo nicit o apdDasadoteń 
Polski, pozbawione i Padwastości poli- 
tycznej; był nin nio z nominacji, lecz z 
o; osobisteco sirego stanowiska, 'oto- 

czonego we wszystkich krajach kuli ziem- 

skiej czcią tak wielką, że trudno by w 

tych czasach znalezć dla. tego 'oowszechne- 

g0 uznania ana Logię porównawczą. Na py 
tańió - co to jost Polska, jakże wielu 
-Judzi zagranicą odyowiedziałtoby +, Poľska, 
to ojczyzna Paderowskiego. 

Czym się tłumozy to niezuykłe stano- 
wisko? Był obdarzony “dwoma wielkimi t2- 
lentami: byr wielkim muzykiem i znakomi- 
tym mówcą . Ale ie talenty same nie two- 
rzą jegó sławy. Sè inv-Saćns powiedział 
o nim:."To geniusz, kt tory także BR na 
fortepianie," 

wiemy, .że gdy ŚeA sk iwano Padercwskie- 
go na koncertach, gubliczność samorzutnie 
wstawąła z miejsc. Wstawali wszyscy bez 

wy jątku - królo:rie oklaskiwali go stojąc. 
"W tym niezwykłym okazywaniu szacunku był 
nie tyle hołd dla talentu muzycznego, byť 
to hord dla Padarewskiego. jako człowiaka, 
dla tych wartości na jwzniosle jszych = 
tych imponderabiliów - które promieniowa- 
ły z oałej jego postaci, a które stanowią 
o prawdziwcj kulturze człowieka, Pade- 
rewski był artystą nie tylko jako mzyk, 
ale- przede Wszy s kim 7 codym swoim Sto-- 
sunku do życia. I to „łaśnie' budziło” 
dlań największy podziw- i“ sżacunek. 

Był Paderewski w cażym tego saowa ma- 
czeniu Europejczykiem - a jednak nigdy 
nie brano go za Francuza, Anglika, Niemca 
czy Rosjanina, ZAWSZE widziano w nim Po- 
laka i właśnie »olskość: Padcrewskiego, 
wyniesiona z rod ziniych kresów podólskich, 
bijąca z.całej jogo tak charaktery stycz- 
nej sylwetki podnosiła. jego wartość jako 
typu człowieka i stanowiła jeden z naj- 
bardziej zasadniczych alementów jego osgo- 
bowości. 

"T dlatego w ta uzmaniu zagranicy dla 
Paderewskicgo jest także uznanie dla kra- 
ju, który ludzi o waszej kulturze wydaje, 
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jest wyraż uznania, ale Geż yraz potrze- 
by w zespole rodziny kulturcelnycn narodów 
tego waasnie, co kultura polska z sobą. 


tmosi, co. charaktery zowedo tak znakomicie 
Fed cr OWSSLGEO: idđealizn - nie materia- 
lizm, hermonia walorów ducha i mysli - a 


nic jednostromy racjonaliza, uniaowanie 


narodu, z którego wyrósł - lecz nie cias- 


try nacjonalizm, nie egoizn czeorieka czy 
narodu - lecz zrozmmicnie tego, co dączy 
wszystkich ludzi i narody w podstawach 
wspólne j kultury: 

I dlatego to, 'co reprezentowaX w wic- 
oeiy-./ędurowski, £to e0 w ocznch zagranicy 
zrobiřo z niego synonim Polaka — to jest 
ta saa. kultura polska, która zawsze bu- 
dziXa podziw i uznanie narodów, : Gdy wi- 
dziny Padórewskicgo jako przy jaoiejla 
dzróch ne. jszlachetnie jszych ludzi swojej 
epoki: Preżydenta Wilsona i króla Alberta 
Belgijskitgo, gdy gidzimy go, jako ozdobę 
i podniesicnie wartości ich Środowiska -= 
miro woli przypominają się wielkie posta- 
cie: polskich Europe je zy ków dawnego złote 
go trieku, postacie wielkicgo polskiego 
humanizmu, słyszymy z. tych czasów echo 
srów zna.komi tego biskupa angiolskiego Hk 

Latimer I Ipowiedzia ch do króla Edwarda 
VI z myślą o Janie Łalskim, a tak aktual- 
rych w oaniesieniu do Padorówslciego: HZY 
czyabym sobie, by ludzie tej miary- żyli 


w naszym kraju. ee kraj by się rozi Ki JBEE. ere 


Oby król wiaział w tym swój honor, ludzi 
tej mie ory przy jmować i w swoim otoczeniu 
trzymać." 
Padere+ski byt wyrazicielem głęboko 
humanistycznych pierwiastków kultury pol- 


„skiej, w tym jego wielki urok i w tym 


przyczyna tak powszechnego bodazisu i uz- 
nania w. epoce+=iwielkiego bralu kultury 
humanistycznej, Talenty jego - uzy ka i 
krasonówstwó, to byży forry' objówiania 
się jego bełni wewnętrznej i harmonii 
duchówój- i roztaqzały przod sańchaczani 
przódę wszy stljm piękno samego arty sty- 
O Z Oi eka.” TRI w wychowaniu nowych . 
pokoleń ,szuknó będziciny rzorówskul tury 
polsk iej, Dos tać .Padere*: "skiego na: pewno 
na. dlugo zachowa swo ją wielką atrakcy J- 


"ność; 


Jakó Połók 1yrósł PaderQ: "ski. przede 
wszystkim z cadej przesz% ości polskiej 
kultury; = to jest dziedzina jego życia 
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i jego twórczości; nie wyrósł z poli.ty cze | 


ayoh przeżyć Polski w tym stopniu co Jô- 
zcł Piłsudski, symbol polskiej idei nic- 
podległościasaj, - ale mimo to, że dzio- 
dzina Žyeia politycznego niże była rm naj- 
bliższą, - jak powiedział kiedyś Clemen- 
ocau: ten wiolki artysta poniża się do 
spraw polityki - mimo to wyświadczył Pa- 
darewski Polsce także w tej dziedzinie 
ogromie uszuzi., 

Dwa są jogo azyny polityczne o trrałym 
bardzo wielkin historycznym znaczaniu. 
Pierwszy czyn, to wpływ jaki wywarł na 
Prezydenta Wilsona i jego deklarację wa- 
runiów pokojowych, ogłoszoną w styczniu 
1917 r. Nam, którzy w ciągu © lat nie- 
podległości Polski żży Liśry się tak bar- 
dzo z faktem istnienia państwa polskiego, 
trudno Jest Goconić, jak wielką wagę po- 
siadaza ta waśnie pracu Paderewski ego, 

Orędzie Wilsona, żądajace niepodległej, 
zjednoczonej rolski, było pierwszym - na 
terenie oficjalnej międzynarodowej dyplo- 
TAG ji - wysunięciem postulatu niepodlo- 
girości polskiej. 0d czasu kongresu wio- 
deńskiego przez 100 lat, sprawę nicpodlo- 
głości Polski na tym tcrenic pokrywało 
głębokie milczenie, W czasie picrwszoj 
wojny światowoj żadne z panstw Ententy 
nio chceiańo tego milczenia naruszać, 
Odezwa Ks. iMiMcożaja Mikołajewicza ujnowa- 
ła sprawę polską jako zagadnienie wew- 
nę trzne Rosji, - podobnie jak deklaracja 
dwóch cesarzy z listopada 1916 r, próbo- 
wała odtworzyć Polskę w służbie nieniec- 
kiego systerm politycznego, 

Francja i Anglia odmawiały zajmowania 
się kwestią polską - milczenie przerimka 
Ameryka. Od tej chwili sprawa polska zo- 
ozęła więc na nowo istnicć jako międzyna- 
rodowe zagadnienie polityczne. Działal- 
ność Komitetu Narodowego oraz cała pôĝ- 
niojsza współpraca Paderewskiego przy 


układaniu traktatu warsalskiego były dal- 


szym ciągian tego, co dokonał przez oso- 
bisty swój wyw ma Wilsona w 1917 r, 
Drugi wielki ozyn polityczny Paderew= 
skiego wchodzi w zakres polityki wew- 
nętrznej - to objęcie przez niego Preze- 
sury Rządu Polskicgo w styczniu 1919 r, 
- Wszyscy poniętony, z jaką ulgą oała 
Polska odczuć. jego przyjaza przez Pozmń 
do Warszawy, Ruszała wtedy z miejsoa 
polska machina państwowa, w warunkach 
niezwykle trudnych. Dwieście la praco- 
wali nasi wrogowie nad tym, ażch rozbi- 
Jao panstwowość polską, ażcby dzielić Po- 
laków i wciąż jątrzyć jednych przeciwko 
drugim, by nigdy Już nie byli zdolni. ry- 
sleć o oałości swojego narodu i państwa. 
Byliśmy rozbici na grupy, na bardzo mažo 
grupki, na atomy, które zatracały poazu- 
cie swej orgenioznej łączności, Piłsud- 
ski okroslił ton stan w swoich wykładach 
krakowskich, żo wróciwszy z Magdeburga, 
zastał Polskę w ghettach. ludzie rogu- 


micli tylko język perty kulornego ghetta. 

I oto rozpoczęło się wielkie dzioło 
ocziracania grocesu podziału i atonizacji 
Polski ~ rozpoczął się procos jednocze- 
nia, Pixsudski nianuje Prezesen Rządu  » 
tego, który najwięcoj micr danych, by do- 
konnć dzieła narodowego zjadnoczenia, 
mienuje Paderewskiego, tego, który był - 
synoniiiem Polaka, Przez cndy prawie rok b 
Pedorewski kieruje rządem polskim; wpro- 
wodza w ruch trzeszczące, zardzawiałe try- 
by m.szyny państwowej; ożywia nowym du- 6 
char dawne instytucje, = wraz z Piłsud= 
skin bierze udzia w obwsrciu pierwszego i 
sej:m., 

Wszyscy dobrze $muy trudności poli 
tyczne Polski, wyp:ływnjąco z jej rozbicła 
na liczne partie i dlatego ta zasługa Pa- 
dcrewskiego, jaką zdobył sobie przez sku- 
pianie sił narodu w pierwszym roku niepo- 
dloęg:ago bytu państwowego, będzie mm g- e 
wsze zaliczona do rzędu na jmigkszych 
uszug, jakie można wyświadczyć narodowi * 
polski. em. 

Są dwa zasadnicze clononty, od których 
zoleży odbudowa i istnionio państwa pol- 
skicgo; 10 korzystny dla nas układ sił 
nigaz nerodowych i 20 przodę wszystkim, 
wasn walka o niepodlcgtosś, Połączenie 
tych dwóch elementów daje warunki odbudo- 
wy państwa polskiego, 5 

Padorewski m tę wielką zasługę, że 
przy gożowywał dojrzewanie sprawy polskiej 
na forun międzyn*"rodowych, dyplomtycze 
nych układów = to jost jego wielką dziejo- 
wą zo.sdugą; ale to dziořo, w naszym spoj- 
rzeniu na Polskę jako na cnkość, w niczym 
nie może pomnicjszać znaczenin naszego 
zbrojnego wysidku nicpodlegkłościowego, 
gdziekolwiek on by£ i w jakiejkolwiek 
formie on działa, =, 

Tych dwóch elementów nie można prze- 
ciwstawinć, bo onc się wzajamie uzupoł- 
NIA JĘ e 

Sane negocjacje dyplonatyczno nigdy 
Polsoc nie mogą przywrócić niepodległo.- 


, SGł - tego nas uczy niezbicie historia, 


o tym dobrze wiay. Pomoc państw sojusz- 
niczych zależy zawsze od wielkości naszych 
waasnych dążeń politycznych i stopnia na- 
szoj realnej zbrojnej siły niepodległoś- 
ciowej. I dlatego szozęśliwy jest naród  - 
polski, że w okresie tartej wojny ruch 
nigpodległościowy dzięki Pizisudskiam 
dosć wcześnie przybrał formy tak realno i 
wydobył z siebie tyle sily moralnej, że 
zomdyst polityki na miarę ganarała Anto- 
nesou dar Polsce dzieje więzimia Magde- 
burskiego i pracy konspirccyjnej P,0.W. - 
że bex decydującą rolę odograć w ustale- 
niu granie państwa i rozcgmć zwycięsko 
18. najmżniejszą bitwę Światowej histo- 
Pal 

Takic wielkie znaczmie rm idea czyn- 
noj walki niepodległościowej, że ludzi, 
którzy ją uosabiają, naród polski czci 
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wyniesieniem ne. Jawel - i można tomy nanpi- 
sać o błzdach politycznych Kościuszki na 
sejmie lmletni::, © błędach księcia Józefa 
Poniatowskieso; "reszcie o niedoskom.łoś- 
ciach Józefa Pixsudskiego, toroo ani das 
li z siebie narodowi polskienni, jako wyras 
zicielc idei ozymnej walki o niepodle- 
głość, nigdy nie zatraci się w tak nie- 
zniernie zawislcj naszej aialektyce ogli- 
tycznej, znajdzie zawsze najgłębsze - zu- 
pełnie instynktowne - uznanie i zrozunie- 


-nic w duszy prostepo dziecka polskiego, 


RZS można. też roli Paderewskiego nie 
doceniać. Byd on łączniki er wskrzeszoncj 
Polski z Zachoda: Europy. Tak się włas= 
nie warunki polskie ułożyły, że on byd do 
tego najbardziej przeznaczony, Piłsudski 
wyrosły z ruchu rewolucy jncżo, usuwa jąoy 
głazy, jakie pbrzyyalidy olski gościniec, 
walczył z ustalonym porząckioemń europe j- 
skim, był czaosiokiem konspiracji i metod 
walki, jakie nar zuosła mu- niezmiernie 
;rudna rzeczywistość Polski, Dla Zachodu 
luropy, tej Eurovy, która pr zywy kta clo 
ładu i spokoju, do boguacenia się i wyqod- 
nego życińn burzuazy jncgo - choćby za cenę 
ustępstw polit;oznych kosztan iniych na- 
rodów - Piłsudski jusiał być albo niezro.- 
zuaiały, albo Zle rozuniany , albo wy god- 
nie było go nie rozumieć, Paderewski jà- 
ko oceniony powszechnie Europejczyk by4 
Polakiem, dla Zachodu najbardziej zrozu- 
miałym i to stanowisko jego oddało Polsae 
niepospolite usżugi. o historycznym zna- 
czeniu, Było uzupaeenieniem ruchu niepo- 
dległościowego - wprowadzeniam Polski do 
wsp oł pracy mLodzynarodowe j. 

Dziś, gdy Padorewski należy do umar- 
łych, imię Jogo znaczy ważne przeżycia 
przeszłości oazej Polski, Pozostał nau 
drogowskazaa - tokin właśnie był, gdy na 
ozstojnych drogach naszego tragicznego 


E haista, w àngors otwierad pierwsze 


posiedzenie Rady Narodowej. W jego prze- 
mówieniu wy głos zony rl wówczas są dwa is- 
totne wskazania: 10 oceni .© okres 20-le- 
cia naszej niepodległości jako konsek- 
wentną całość; 20 skoncentrować całą We- 


gę dla zrozumienia olbrzymich zadań, 


przy szłości. 


Nan, którzy : w znali Paderewskiego = 
jego wielkość duszy i szlachetną dobroć, 
pozostaje ohwi; jego szerzyć i utrwalić 

- bo tylko nród, ctóry SzaaU JE swoich 
wiclkich ludzi, ma przyszłość, 
=O0) O= 
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O ile na terenie. Wielkiej Brytanii so- 
wieoka ofensywa. polityczna, Z wy jątkiam 
nie licznych polityków i publicystów, nao- 
gók nie napotyka na zd.ecy dowana krytykę, 
o tyle w Stanaan Z Jedaoczony ch wzmoż ona. 
aktywność dyplomuoji i propagandy sowicoc.- 
kiej na przestrzani ostatnich miesięcy: 
wywołała CAE oacny, głosy i komentarze. 


Go daży narady "wielkiej trójki"? 
Przede wszystkim podkreślić 6 należy 
fokt, Że posunięcia sowieckię w ciagu os- 
tatnich miesięcy (stanowisko w sprawie 
sporu z Polską, uznanie rządu Badoglio 
itor) poduażyży w opinii amer'kańskicj 
wiarę w osiągnięcia konfarenc ji. moskiew- 
skiej i KA A nskiej, którę W dierwszym 
okresie ocenianc były naogóX pozytywnie 
i świadczyć miały o pewnyi uzgodnieniu 
taktyki sprzymierzonych zarówno w zakre- 
sic pr rowadzęnia wojńy jak i powojennego 
urząd zania Swiata. Opinia smerj końska 
widzi, że obecnie stosunki międzyaliano= 

kie sa gorsze i sto ją w Oblicz coraz 
wiekszych trudnośoi i rozbieżności celów 
polity 'czijch, niż przed obiema. konforen- 
cjuai, które przecież miay - zgodnie z 
ZANO icdzią - tzałatwić wszystkie sprawy 
sporne i niawy jaśnione rzez Grzech 
wielkich wodzów: Narodów Zjednoczonych". 


Zręcziio oodsycane naqzic je 


Nie ulega- wątpliwości, żę opinia amc- 
rykańska w ogromnej większości życzyła 
sobie ustalenia na przyszłość dobrych 
stosunków z Sowietami. Takie stanowisko 

ze. Jaują nie tylko elementy prosowieckie, 
ale rownież sfery konserwatywne, katolic- 
kic, naset „przeciwsowiecka część przywód- 
ców. ziriązlków zawodowych, czy wszelkiego 
r a izolacjonišci, Decyduje o tym 
szereg czynników - przede wszystkim zaś 
n.stępujący: Dobre stosunki z Sowietami 
dsją możnosć prowadzenia wo ny do zwycię- 
st:a bez dodatkowych: trudnosci i kompli- 
kacji, pozwalając w konsckrenc i prze= 
ciętnoeru Anerykaninowi odwrócić się od . 
zowiřych i wymagających ofiar soraw poli- 
tyki zagranicznej, a skierowanie się do 
silst a co si4ą rzeczy. jest jego 

gryr zinteresóweni ch, Stad sfery re- 
prozontujace młody, ambitny iroerializm 
ameryksński raczej nie zna .jdują szerszego 
poszuchu. Chętnyi mtomiast uchem słu- 
chance były podszepty. o tyn, że odbudowują- 
ca. się Rosja będzie doskonnacyri klicntem 
OLA, + naQELAr LE rozbudowanego s DANA 
wzko.sne potrzeby i możliwości, rrzoety słu * 
aatary kanskiego, 

Te nadzieje podsycały Sowiety tym cho- 
ciażby , Że wszystko, Corns rynu uiary ~ 
kańskin nobywnty poza "Lend-Lease Billen! 
owaciey punktualnie zdoten. - Ostatnie 
wy powi.adzi prasy sów wieckiej, v skazujące 
na konieczność „scistoj wSDOdpradGy Z prze- 
rmy sei amerykańskim w zakresie większości 
inwestycji 'powo Jennych, nastroje te i na- 
azicjo Oczywiście podtr zy! mJae „, 

Zaród, podejrzliwość i nicufność - 
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Niermiej jednak rzoczywitosć ostatnich 
lesięcy rusiała podziełać otrzeżwiająco, 
przynojnmicj na sfery lepiej orióntującde 
się w sprwach polityki zagraniczmej: 
Zupodn. samodzielnosó sowieokiej polityki, 
zachowywanie sobie w każdoj sorawie wol- 
nej ręki i pobieranie decyzji w każdoj 


PY ZEM 
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silniejsza. 


niemal sprawie bez zeody a nawct porozu- 
micnan się ze Sorzyuicrzonymi, przejrzys- 


mee zamiary wobec już nic tylko Polski i 
| krajów bałtyckich czy bałkańskich, ale 

1 całej Europy - iusiady spowodować nastrój 
rozczarowania wobec Rosji, 


Z wielu głosów prasy przebija 

nuta zawodu w stosunku do Rosji, wzrasta 
e e e, o Q +» v 

podejrzliwosć i nicufnost; w tej atnosf o- 
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rze oczywiście počkreslają, SŁUsznosc Svo- 
e g z . e "+ 

ich tez izolacjonisci - którzy we wspOł- 


gorycz i 
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czonych od spraw curopejskich zachwiałoby 
równowagę . stosunków w całym świecie i 
spowodowało obok «rzinocnienia się Rosji w 
Europie również i wzrost jej apetytów i 
znaczenia w Azji i na Pacyfiku, uchodzi 
jak dotąd uwagi izolacjonistów. 

Nie bez wpływu pozostaje tu starannie 
propagowana teza, że po to, by Rosja mo- 
gła być jak najlepszym klientem Stanów 
Zjednoczonych - trzeba, by była jak naj- 
Wycbraznia izolacjonistów 
nie sięga tak dnloko, by we wzroście po- 
tęgi militarnej i ootencjału przemy sřowc- 
go Rosji oraz w jej arbicjąch i własnych 
celach w Azji, przy giętkosci w zmianach 
orientacji i szukaniu sobie sprzymierzeń- 
ców, widzieć, Alo Ameryki jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo właśnie na Pacyfiku - 
tym bardziej, że wzmocnienie się Rosji w 
wyniku jej sukcesów wojskowych i politycz- 
nych w waloe z Niemcami i ewentualne jej 
zwycięstwo najpc.miej poprzedzi koniec 
wojny z Japonią, 

Rezerwa czynników oficjalnych 

Jak dotychczas jednak, w wyniku ofen- 
Sywy politycznej Sowietów oficjalne czyn- 
niki amerykańskie, nic mogąc czy nie 
chcąc Jej się wyraznie przeciwstawić, za- 
chowują dosć daleko idącą rezerwę i nie- 
angażowanie się w wielu drażliwych i 
skomplikowanych kwestiach. 

Naogół jest dość widoczne, że nastroje 
amerykańskie, nieufność i podejrzliwość 
w stosunku do Soirietów, powodują - głów- 
nie z wagi na zbliżające się wybory - 


tendencję do niedeklarowania się w spra- 
wach spornych i zachowanie sobie wolnej 


ręki i możności wycofania się, by tą dro- 
gą trafić ao środowisk, które szczególnie 


zaniepokojone są aktyvnością sowieckiej 


polityki i jej nicdwuznaoznyni zhmiarani. 


wł Wchodzą tu w raahubę przede wszystkim 


Należy się jednak liczyć z tym, że wy- 
czekująca postawa polityków amerykańskich : 
nio da pożądanego rezultatu. Szezególnie 
w. odcinku spraw polskich zqresywnosć 
prosy pro-sowieckicj, ataki na Naczelnego 
Wodza i Rząd Polski, wizyta ks. Orlemań- 
skic 80, , organizowanie Drosowieokich komó- A 
rek wsrod Polaków itp. powodują, że oży- * 
wione polemika na temat sowieckich celów 
wojny, rozbieżności ich z colszni sprzy- 
ma.ór zonych 1 wynika jących stąd zaych per- 
spektyw na przyszłość, nie schodzi ZABĄ 
MOT prasy, i 

Nic tu nie zmienią nawet tak zdecydowa 
ne i obliczone na zdezprientowanie opinii 
posunic.cia, jak rozwiązanie partii komuni- 
stycznej w St, Zjednoczonych, Opinia anc- 
rykańsko.;. wprawdzie powoli sle sy stematycz 
nie zaczyna kształtować sobie jasny i poz- 
bawion; zdudzen sąd o takty ce Sowietów. 
Moskwa a Karta Atlantycka 

Nie należy jednak z tego vysnuwać zok: 
daleko idących wniosków, że dopicro na | 
przyltadzie sprawy polskiej Aneryka właś- 
ciwie ocenia intencje i zommiory Sowietów. 
Można jednak stwierdzić, że zneczne natę- 
żenie ckcji sowieckiej zohydzania Polski 
wywodoso nawęt wśród Anery konów, dotąd 
przy jamie ala Sowietów usposobiony ch, 
niechęć i nieufność. Zarówno jednak w 
dziedzinie spóru pol.sko- sowieckiego jak i 
w dzicdzinie dostrzegenia niepowodzeń 
konferencji. moskiewskiej i zjazdu tehe- 
ranskiego, opinia publiczna amerykańska 
znacznie wyprzedziła swój rząd, 

Dla ilustracji podn jery charakterys- 
tyczny artykuł, poważnego dziennika miery- 
kańskiego "New York Times", mwriązujący 
do opinii sowiegkich na temat Karty Atlan= 
tyokicj, ogłoszonych w dwutygodniku so- 
wieckim "Wojna i Klasa Robotnicza"; 

Wojna. i Klasa Robotnieza!:- pisze No 
tork Times - gani Brytyjczyków i Ameryka- 
nów za to, że wykorzystują Kartę .„tlantyc= 
ką dla popierania "zaborczych pretensy JAR 
zw, Rządu Polskiego do terytoriów ukraiń- 
skich i białoruskich". Sowieckie czaso- 
pismo argumentuje, że nie można patrzeć 
nı Kartę Atlantycką z abstrakcy jnego pun- 
ktu widzenia, lecz interpretować Ją należy 
w świetle tych warunków, które istniały w 
czasie, gdy Karta została sforuułowana, | 
Tak podchodząc do kwestii, wydaje się nam, 
że Korta Atlantycka wypowiada się raczej 
zo akcją zbiorową, niż: za jednostronnym 
postępowaniem w rozstrzyganiu tego rodzaju 
problemów. Fakty historyczne bowiem ujaw- 
niają 4 ważne momenty w tej miarze, w jas 
kiej Karta Atilantycka dotyczy Polaków i 
Rosjan: | 

10 Dnia 22 czerwca 1941 Niaacy zaatako- 
wady Rosję, obalając w ten sposób rosy jsko . 
niciniackie układy z 1939 roku. 

20 W 5 tygodni później rząd sowiecki i 
ten san rząd, który teraz jest określany 


Jako "tak zwany rząd polski", zwmrdy 30 - 


| Amerykanie pochodzenia polskiego, bałkań- ; 
g lipca układ wzajemej pomocy, w którym 


skiego, bałtyckiego itd, 


r 


& 
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rząd. rosyjski uznoż, że sowiecko-niemi ec 
kie umowy z r. 1939, jak również zmiany te- 
rytorialne, dokonane w Polsce, straciły sm 
ważność, 

30 Rozbiór Polski z 1939 r. był w ten 
sposób oficjolnie unieważniony - kiedy w 
6 tygodni pozniej, dn. 14, sierpnia, prokla- 
mowena zostařa Karta Atlantycka, zawierają- 
aa zobowiązanie przeciwstawienia się 
wszelkim miianom terytorialnym, które nie 
odpowiadają swobodnie wyrażonej woli zain- 
teresowanych narodów. 

140 Po upały wie dalszych 6 tygodni - w 
dniu 24 września - ten sam rząd sowiecki i 
ten sam rząd. polski podpisały w Londynie 
umowę, w której obie strony deklarowady 
przyłączenie się do wspólnych zasad, sfor- 
rutowany ch W Xaroic Atlantyckiej, oraz 
swój zamiar wspóźpracy w granicach możli- 
wości na urzoczywistnienica tych zasad. 
ARTEN szereg Paktów =- pisze New York 
Times - stwarza i ciągle jeszcze stwarza 
u wielu ludzi w W. Brytanii i w St. Zjedno- 


SEE opinię, że sowiecko-polski problem 


graniczny Jest w istocie problemem zJedno- 
czonych narodów, 

Zagadnienie to noże znależć rozwiązanie 
najbardziej godziwe i roku jące najlepsze 
nadzieje w drodze dyskusji i wspólnych na- 
rad; 
=- 000- 


ERZECIWKO _NTRODPOWIEDZIALNIM ATAKOHM 

Stanowisko Naczelnego Wodza jest od pew- 
nego czasu przedmiotem ostrych ataków, Wy- 
chodząca w Anglii "Polska Walóząca" cytawa- 
łe niedawno ndec dziwny pogląd, wyrażony 
na łamach "Observera" i "The Economist", 
usiłujący przedstawić, że stanowisko Wodza 
Naczelnego jest sprawą nader osobliwą eks- 
centrycznej konstytucji polskiej. 

Jest zrozuuiade, że w tak ważnej kwestii 

> armii polskiej jednolicie sprzeciwia 
ig podważeniu autorytetu zarówno stanowis- 
ka jak i osoby Naczelnego Wodza. W związku 
z tym podajczy poniżej wyjątki z artykułu, 
jaki ukazał się w wychodzącym we Włoszech 
"Orle Białym (hr LĄ), p.t. "Nieodpowie- 
dzialne stanowisko", - 

W dniu, w którym oddziały polskie krwa- 
wiły się poc Cassino, w "Eighth Arry News" 
ukazada się następująca notatka; 

"Polska Rađe. Narodowa zdecydowała wczo- 
raj jednogiośnie oddzielenie funkcji Na- 
czelnego Wodza i następoy Prezydenta, obu 
pełnionych obecnie przez ge. Sosnkowski.e- 
go, 

Powstaje obecnie pytanie, czy Prezydent 
wyznaczy innego następeę, czy innego Wo- 
dza Naczelnego, czy też zmieni obsadę obu 
tych urzędów, " 

Powyższa windoność podało żołnierskie 


pismo brytyjskie pod nagłówkien: "Sosnkow- 
ski to lose post" - "Sosnkowski ma utracic 
stanowisko! ,,, 

Redaktorzy tej notatki najwidoczniej nie 


wiedzą, że uchwały Rady Narodowej mają cha- 
rakter jedynie opiniodawczy, a nie wiążący. 


jie zdziwiło nas, że inform cję tę po- 
wtórzyła niemiecka radiostacja "Wanda". 
Ani przez chwilę nie można było wątpić, 
że skorzysta z nicj w swej akoji propa- 
gandowej, mającej na celu poderwanie i 
osłabienie morale i postawy żołnierza 
polskiego. 

Obserwując zaniepokojenie, jakie no- 
tatka wywołała w naszych oddziałach, jak 
została skomentowam. przez pewien ała 
prasy brytyjskiej, jak wreszcie stała się 
zerem dla wrogiej Polsce propagandy, za- 
da. jemy sobie pytanie, czym kierowali się 
ci, którzy w tak ciężkim čla Polski mo- 
aencie podnieśli dy skus ję nn. temat obsa- 
dy naczelnych stanowisk państwowych, któ- 
rzy za najpilnicjsze swe zadanie w ohwili 
obocnej uznali wyrażanie nieodpowielzial- 
ncj opinii o niemożności łączenia w jed- 
nej csobie stanowisk następcy Prezydenta 
R.E. i Wodza Naczelnego, 

Co spowodowało tę niesuy chang uchwadę, 
co skłoniło Radę Narodową do powzięcia 
jej właśnie w tym momencie? Czy troska o 
zgodność naszego życi? państwowego Z 
przepisami Konstytucji, czy jakieś nagłe 
potrzeby państwowe, których do tej pory 
nie było? 

Stale na tamach naszego pism. podkre- 
Ala liśmy doniosłość utrzymania nienaru- 
szalnosci niszej Konstytucji i koniecz- 
ność ścisłej jej wykładni, Widzieliśmy w 
tyn zawsze i nadal. widziiyy najskutecz= 
niejszą gwaranc ję utrzymania na wychodz 
stwie ciągłości naszego życia poństwowe- 


an PA 


. go oraz ważką ostoję i za "porę przeciw, na- 


ciskom na naszą suwerenność. Ale wras- 
DAE obowiązująca nas wszystkich Konsty tu- 
cja nie przewiduje żadnego O graniczania 
Prezydenta R.P. w wyborze osoby, którą 
uzna za najodpowiedniejszą na swego na- 
stępoę. Przeciwnie, uszczuplanie jego 
prerogatyw w tej dziodzinie jest postępo- 
waniem niezgodnym z jej przepisami. 

Ustawa konstytucyjna nie zakazuje 4ą- 
czenia w jednej osobie nie tylko stano- 
wisk następcy Prezydenta i Wodza Naczel- , 
nego, ale nawet funkcji Prezydenta R.P. z 
funkcjami Naczelnego Wodza. Prezydent 
jest zwierzchnikiem sił zbrojnych. Kon- 
stytuc ja fr zewiduje stan rzeczy, w którym 
POEZYALERU+R, Pre może uznać za wskazane 
wogóle nie mianować Nec zelnego Wodza, W 
tym wypadku nie tylko sam zachowuje 
zsierzchnictwo sił zbrojnych, ale i beż- 
pośrednio nini dysponuje, Postanawiając 
to, Konstytucja nasza nie czyni żadnego 
odstępstwa od zasad demokratycznych. 
Przykładem są Stany Zjednoczone, gdzie 
Prezydent wielkiej demokracji Zachodu jest 
ró mocześnie Naczelnym Dowódcą wojsk ame- 
rykańskich. 

Jeśli w praktyce państwowej uzna jeny 
nawet za słuszne i celowe przekazanie 
przez głowę państwa dyspozycji siłami 
zbrojnymi Naczelnemu Wodzowi, jeśli w tej 
DRE 06 pragniemy przestrzegać rozdzia- 

funkcji Prezydenta R.P. i Naczelnego 


Wodza, zo gwarnnticwać ma uniknięcie niebez- 
| pieazeństwa. dy eta curry wojskowej lub supre- 
macji wojska w życiu oo nstwa, nigdzie ani 
w przepisach Kons tj tucji, ani w ocenie po- 
trzeb państwow ych nie znajdziery „uzasadnio- 
nych motywów dLa syłączenia wodzów naczel- 
nych od moż Li. ości zostoanin następcami 

głowy panstwa. 

Wy znaczony na. czas wo jny następca Prezy- 
denta SE5.NIE sun.je się przecież organam 
państwa, nie spoznia żadnych Gzynności 
urzędowych, jest jedynie osobą, przewidzia- 
ną do ob jęc ia. obo„iązków głowy państwa w 
przyszaosci, Z iolktu doesygnacji Naczelne- 
go Wodza na ne Stc Prczydenta R.P. nie 
wynika więc ani A RZERZEŃI O korpetenc ji 
Nazze.nego Woc.za, ani zwiększenie jego 
wpływu aa bieg spraw państwowych. 

Czyż biorąc powyższe rozważania pod uwas 
gę. słusznyr: ZEM uniemożliwienie Prezy- 
dentowi desy gnownnia na swego następcę 
osoby, kt óra uzms<je za najlepszego konty- 
ka me swej półsityki; najgodniejszą i 

na. jodpowiednie jszą do dzwigania ođpowio- 
dzialności ża los sy kraju, tylko dlatego, 
że osoba ta poni za jego urzędowania obo- 
więzki Nac zelncego Wodza? 

Historia „Ale tylko Polski, ale i wielu 
innych kra jów ao, IÅ MAREE y na- 
czelni byli niejednokrotnie najbardziej 
właśnie predestynowani do objęcia stanowi- 
ska sa państwo, is półczesna i wojną, do z 


= OLTEN ale ok st aisat e PERE poli- 
tycznyn. vg tytucu zas pełnionych „funkcji 


Naczelny Wódz w wielu sprawach poństwowych: 
za.jrruje Pino Se nadrzędne, pozosta je, 
zwykle ponad sporani party jnymi, najsciślej 
wsółpracuje z Prezydentem, w czasie wo jny 
ponosi największą odpowiedzialność za jej 
wynik, decydujący nieraz o losach kraju i 
narodu przez wiele pokolen, 

Toteż generalim. reguła wyłączania Wodza 
Naczelnego od możliwosci zostania Prezydcne 
tem R.P. nie ma żadnego uzasadnienia. Nie 
ma tekże wyłączenie rósmież żadnego prece- 
densu w państwach najbardziej denokratycz- 
nych i najściślej »rzestrzega jących Montes- 
kiuszowskiej tezy podziełu władz, 

Wiery, jak wielkim autorytetem cieszy 

się w nasty nroczie gen. Knzimigrz Sosn- 
kowski. Autorytet ten zdobył jakś czko- 
wiek, jako żołnierz i jako mąż stanu, wale 
cząc od „najwezesniejszej młodości o nicpo= 
dległość Polski, w odrodzonym państwie w 
najtrudniejszych chwilach zajmując od.powi.e- 
dzialne stanowiska. Wiemy, że gdy do os- 
tatka w kraju bix się z przewagą niemiecką, 
z maecięrpkii rością oczekiwano go na enmigra- 
cji, by powierzyć imi nowe trudne zadania i 
nowe dostojeństwa, A gdy przybył do Eran- 


cji, nikt w tych ciężkich dniach, po klęsce 
wrześniowej nie mninř wątpliwości, że obecny ` 
Prezydent wyznaczy go swym nistępcg. Czy” 
niąc to, Brezydant Raczkiewicz potwierdził, 
że dyletat „jego niczym nie krọpowanego su- 


mienia. pokrywał się z odczuciem całego 
narodu, 
Po śmierci gen. Władysława Sikorskiego 


„ani przez chwilę, ani w szor ega wch wojska, 


ani wsród szerokich rzesz emi sracji nie 
zaślepionej względami party jnymi, ani w » 
kraju nie miano wątpliwości, kto obejmie 
spuściznę buławy hetrmmńskicj, f 

Wy starczy przejrzeć „prasę podziemną, 
aby zrozumieć, Że kierowany instynktem 
SOJAOZA chowawczym, „rozumie jący powagę sy- 

tuncji noród skupia się dzis okozo swych 
waadz noczelnych, a wśród nich około oso- 
by Naczelnego Wodza, 

I do tej pory nikt z Polaków nie zakwe-ę 
stionoyał przez szereg lat naszej tułacz- . 
ki, że Kazimierz Sosnkowski jest następcą e 
Prezydenta, nikt od mienowania go Wodzem . 
Naczelnym przez szercg miesięcy nie wy su- 
wał wątpliwości, że skupia on w jednej 4 
osobie obie godności. 

Wiery natomiast, komu obecny ukd naa , 
osobowy naczelnych waadz państwowych ni 
odpowiada, kto usilnie zamierza do wyw: 
cia nacisku na jego zmianę, Nie od dzis 
czytawy w moskiewskiej "Prawdzie", sty - 
szyty w audycjach rodiostac ji im. Koś 
ciuszki stałe napaści na Naczelnego Wo- 
dza. Te.same na paści prowadzone są sys- 
tematycznie na Dowódcę 2. Polskiego Kor- 
pusu, n^ walczące we Włoszech oddziały 
polskie, è 

Ce.L.owa nagonka zamierza do poderwania 
w oczach opinii miGqzy narodowej autory- 
tetu tych ludzi, którzy nieugięcie i 
twardo wy powinda ją się w obroni e polskich , 
celów wojny, nienaruszalności i całości 
granic Polski oraz jej roli w Europie, 
tych Ludzi, którzy postawą swą syzbolizu- 
ją dzigspostawę całego patriotycznego 
spořeczenstwa polskiogo. 

Wrogie czynniki stale usixują ingero 
wa w wewnętrzne sprawy polskie. Raz a 
da się „zalany rządu, inym razen zuiary 
ccwódców. Zawsze natomiast chodzi. o Wy- 
ruszenie na społeczeństwie polskim 
ustępstw, o zmiękczenie go, „BY potem 
skuteczniej spychać je po równi pochyłej 


„aż do zupełnego podporządkowania obcym 


potenc jom, 

Ale właśnie dlatego, im ostrzejsza . 
jest kampania przeciwko naszym najwi- 
SZYI. dowOdcom, przeciwko wszystkim tym - 
ludziom, którzy niezachwianie bronią 
praw Polski, tym silniejsze są więzy, 
które ich łączą z walczącym we Włoszech 
żodnicrzem. Ich stanowisko jest bowiem 
ręko jadą nieustępliwości w waloc o Pol- 
skę, ono daje rm spoków wewnętrzny, by 
"nie drżoła ręka, gdy przykłada karabin 
do oka" w walce z Niemcami, ' | 

I to musi wiedzieć opinia publiczna 


Swiata, i to przede wszystkiin ruszą ro- 


zumioć członkowie Ra ady Narodowej, 


-O0 O= 


